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Uwagi na temat zmiany granic związków komunalnych
(Ciąg dalszy)

III.
O znaczeniu  p o łączen ia  gm in w kierunku  

pryw atno-praw nym .
Materjalne p raw o  w związku ze zm ianą g ra ­

nic kom unalnych nie jest uregulow ane przepisami. 
Pozostaw iono w iedzy i judykaturze ustalenie zasad 
p raw nych dla now ych stosunków. W ustaw ach o 
ustroju gmin wiejskich i miast brak zwykle w y raź ­
nych przepisów  o znaczeniu praw nem  zm iany g ra ­
nic  gm in. Nowe stosunki- zatem pedlegać będą o-- 
cenie w edług zapadłych praw om ocnie uchw ał w ładz 
lub w yroków  sądów  adm inistracyjnych, które trak ­
tują spraw ę indywidualnie. U chw ała wzgl. w yrok  
z reguły zaw ierać będzie postanow ienia o  podziale 
lub przejęciu m ajątku i innych zobow iązań i jak 
dalece gmina pow iększoną w  now ych w arunkach 
wstępuje w  upraw nienia p ryw atno-praw ne gminy 
zniesionej wzgl. obciętej. W ten sposób postaw i się 
jasną kwestję znaczenia zm iany granic w  kierunku 
pryw atno-praw nym .

Spornem  jest, czy złączone gminy uw ażać na­
leży za now ą osobę p raw a publicznego lub czy 
stosow nie do  nazw y jednej z gmin złączonych p o ­
zostanie osobą p raw a publicznego poprzednia a zni­
ka ta, k tóra została zniesioną t. j. w łączona do  in­
nej wzgl. złączona z inną.' Istnieje zdanie (Köhler— 
Dt. Jur. Ztg. 1911) iż osoba praw na przez odnośny 
akt adm inistracyjny nie może zniknąć, bo osobę 
p raw a  publicznego trak tow ać należy na równi z o- 
sobą fizyczną. A utor w wspom . gazecie zdanie to 
szeroko argumentuje. Zdanie jego jednak nie znalazło 
potw ierdzenia we w yrokach  sądow ych. Przew aża 
zdanie, iż zniesiona gmina przestanie istnieć jako 
osoba praw na, a słuszność tego w ynika również 
stąd, iż nie m ożna następcy praw nego zniesionej 
gminy zaskarżyć przed sądam i o w ykonanie zobo­
w iązań wzgl. przyrzeczeń, na skutek których uzy­
skano zgodę na połączenie gmin. O dnośne per­
traktacje toczyły się bowiem pom iędzy obiem a gmi­
nami a gmina zniesiona, pozbyła legitymacji jako 
osoba praw nn, nie może w ystąpić na drogę skargi. 
O byw atelstw o zniesionej gminy, o  ile uzyskało p rzy ­

rzeczenia, obojętnie w jakiej formie, dochodzić m oże 
swoich p raw  jedynie w  drodze zażalenia u w ładz 
nadzorczych. W razie trw ania oporu  gm iny p o ­
większonej we wykonaniu, przyrzeczeń, w ładza n a d ­
zorcza może zarządzić przym usow e ujęcie danych 
przyrzeczeń w budżecie gminy o  ile rozchodzi się 
o  budow ę dróg, plant i t. p.

Zmiana granic nie narusza p raw  fundacyj, są 
one bowiem  w łasną osobą praw ną.

IV.
O znaczeniu  p o łączen ia  w  kierunku

pufoilezjio-prawnym
W ynikające dla zainteresow anych z połączenia 

gmin następstw a praw ne podlegają zasadniczo oce­
nie w edług p raw a publicznego. O dnosi się to w szcze­
gólności do  urzędników  połączonych gmin, ponie­
w aż ich stosunek praw ny do  gminy, jako  swej w ła ­
dzy służbowej, tkwi w  praw ie publicznem, a z ty ­
tułu nabytych p raw  do  uposażenia i em erytury  
mają oni p raw o  do  m ajątku gminy. P raw o to nie 
jest jednak praw em  w rozumieniu p ryw atno -p raw - 
nem i przeto urzędnicy do  przechodzącego na inną 
gminę m ajątku nie m ogą podnosić pretensji.

G m ina przed poleczeniem  się z drugą gminą, 
nie jest zobow iązaną do  umówienia się z urzędni­
kami co do  w arunków  ich przestąpienia, chociaż 
dla uniknięcia sporów  i w ątpliw ości .się to poleca. 
Przez zniesienie, gminy, stosunek sużbow y urzędni­
ków nie przestanie istnieć, jednak jako miejsce i w ła­
dza służbow a .danego urzędnika w ystępuje od chwili 
zniesienia gminy ten Związek kom unalny, który stał 
się następcą p raw  i zobow iązań zniesionej gminy. 
Urzędnik w obec tego nie może podnosić pretensji 
na odpraw ę, natom iast ma praw o  d o  tych samych 
poborów  i do  wszystkich nabytych w  daw nej gmi­
nie p raw  jak również do  stanow iska rów norzędnego, 
p iastow anego w służbie gminy zniesionej. Urzędnik 
na stanowisku kierowniczem nie jest zobow iązany 
do  objęcia stanow iska nie kierowniczego, zależnego, 
bo przedstaw iałoby to dla niego degradację. Tego 
zdania nie podzielało niemieckie Ministerstwo spraw



w ew nętrznych. Najwyższy niemiecki sąd adm inistra­
cyjny w ychodził jednak ze założenia, iż odnośne 
zarządzenie ministerstwa nie przedstaw ia nic więcej 
jak tylko zdanie, czyli kom entarz najwyższej w ładzy 
adm inistracyjnej bez znaczenia obow iązującego i w o ­
bec tego w yroki sądów  adm inistracyjnych zarządze­
nia pod uw agę nie brały, uw ażając go za niezgo­
dne z duchem  nabytych przez urzędnika praw .

Stanow isko naczelnika gminy zniesionej może 
być zniesione. Protest zainteresow anego naczelnika 
w tym w ypadku  jest bez znaczenia. Naczelnikowi 
takiemu należy płacić jako em eryturę pełne pobory  
aż  do  czasu upływ u jego kadencji. Po upływie 
tego czasu nastąpi norm alny w ym iar em erytury.

W przeciwieństwie do  urzędników  ustalonych, 
których zwolnienie nastąpić może jedynie w  d ro ­
dze postępow ania dyscyplinarnego, może nastąpić 
zwolnienie wszystkich sił pom ocniczych, choćby ich 
um ow a służbow a opiew ała na dożyw ocie bez w y ­
powiedzenia. W w ypadkach  zniesienia gminy i p o ­
łączenia z inną zachodzi w arunek z § 626 k. c. i 
dla w ypow iedzenia służby m iarodajny jest termin 
w ypow iedzenia z k. c. W odniesieniu d o  sił p o ­
m ocniczych, posiadających um owę na dożyw ocie, 
p rzedstaw ia się spraw a wręcz inaczej, gdy gmina 
ich zatrudnienia przyczyniła ' się od siebie do  jej 
zniesienia i połączenia z inną. W tedy ma zastoso­
w anie § 2S0 k. c. i odnośny pracow nik będzie m u­
siał o trzym ać pobory  całkow ite aż do  śmierci.

V.
W pływ zm iany granic na praw o lokalne  

(sta tu ty  I rozporządzenia policyjne).
Spornem  jest, czy statuty miejscowe i rozpo ­

rządzenia policyjne gminy powiększonej eo ipso 
nabierają m ocy obow iązującej na terenach dotknię­
tych zm ianą przynależności komunalnej. Rozchodzi 
się o  częściow ą zmianę z tem, iż zachow a się d o t­
kniętemu zm ianą granicy terenowi jego osobliwą 
strukturę i przez to  z góry zastrzega się zatrzym a­
nie dotychczasow ych rozporządzeń policyjnych i 
statutów , w tedy stan p raw ny  ocenia się jak gdyby 
w cale zmiany przynależności kom unalnej nie było. 
Jeżeli zaś z aktu praw nego (uchw ała lub w yrok) 
stanow iącego podstaw ę połączenia dw uch gmin nie 
w ynika sposób uregulow ania stosunków  publiczno­
praw nych, w tedy w pływ a na stosunki wsp. p raw o  
publiczne, warunki lokalne, a .  w  końcu cel p o łą ­
czenia obu gmin.

Najwyższy sąd pruski j<5st zdania, iż statut i roz­
porządzenia policyjne nabyw ają  w  przyłączonej 
gminie lub części gminy m oc obow iązującą dopiero  
po uchwaleniu i ogłoszeniu specjalnego statutu wzgl. 
rozporządzenia  a przedtem  obow iązują do tychczaso ­
w e przepisy niezmiennie bez względu na dokonaną 
zm ianę przynależności, i to tak długo, aż w yraźnie 
zostaną zniesione. Zdanie to  podziela Najwyższy 
sąd Rzeszy Niemieckiej. Innego natom iast zdania 
jest sąd nadziemiański w  Dreźnie i Najwyższy sąd 
adm inistracyjny Niemiec. Sąd nadziemiański uw aża 
ogłoszenie w przyłączonej gminie obow iązujących 
statu tów  i rozporządzeń za niekonieczne a uzasa­
dnia stanow isko swoje teih, iż gmina, przyłączona 
do  innej, utraciła w łaściwość samodzielnej korporacji 
p raw a publicznego i przez połączenie ż inną gminą 
stała się cząstką tej gminy, w  której odnośne p rze­
pisy już przedtem  obow iązyw ały . W dalszem uza­
sadnieniu wskazuje na brak przedm iotu, do  którego

m iałoby być skierow ane ogłoszenie pow tórne już 
raz ogłoszonych statutów  i rozporządzeń.

Najwyższy sąd adm inistracyjny zaś w  uzasad ­
nieniu stanow iska sw ojego w yw odzi, iż gmina w łą­
czona do  innej gminy, wstępuje we wszystkie p raw a 
i obow iązki przyjm ującej ją gm iny a n iezastosow a­
nie p raw a lokalnego tej gminy w  następstw ie z n i­
w eczyć m oże cele, które tow arzyszyły  myśli p o łą ­
czenia gmin. Dalśze w yw ody , jak  zresztą wszystkie 
postaw ione pow yżej tezy, nie m ogą zupełnie prze­
konać. Pow odem  tego- jest b rak  w yraźnego nie­
dw uznacznego przepisu. N iezgodność też N ajw yż­
szych w ładz sądow ych Niemiec polega na tem, iż 
w yroki pierwszych o p arte  są na praw ie państw o- 
wem zaś w yroki drugich odm aw iają słuszność za ­
stosow ania tego p raw a  a opierają się na prak tykach  
adm inistracyjnych. Kom entarz L abanda uspraw ie­
dliwia chaos tem, iż w yroki pierwszych odnoszą się 
do  inhorporacyj, czyli zmian terytorialnych krajów , 
zaś w yroki drugich do  w łaściw ych ak tów  zm iany 
granic zw iązków  kom unalnych.

W konsekwencji pow yższego przychylić się 
m ożna do  tezy sądu adm inistracyjnego, iż zasada 
stosow ana ctla inkorporacyj państw ow ych nie m oże 
być z równem  pow odzeniem  stosow aną do  zm iany 
granic gmin. Pozatem  za stosowaniem  tezy najw yż­
szego sądu adm inistracyjnego przem aw iają w zględy 
praktyczne, bo stosow anie w  jednej gminie dw uch 
różnych p raw  utrudniałoby adm inistrację i d o p ro ­
w adziłoby do  -nieznośności. Skutkiem pow yższego 
z chwilą połączenia gmin traci moc obow iązującą 
p raw o  lokalne gminy zniesionej.

VI. O rozliczen iu  m ajątkow ein .
Najważniejszym etapem  połączenia gmin wzgl. 

części gmin jest rozliczenie m ajątkow e.
Przy tem rozliczeniu należy w  razie potrzeby 

pow ziąć postanow ienia dot. w yrów nania  interesów 
publiczno-praw nych m iędzy zainteresowanem i gmi­
nami. W szczególności m ożna niektórych ze zain­
teresow anych a zwłaszcza tych, którzy w noszą do  
ncw ego związku przew ażnie ciężary, zobow iązać do  
ponoszenia pew nych ciężarów.

leżeli jedna gmina przez odłączenie pew nych 
jej części uzyskuje zmniejszenie c iężarów  publiczno­
praw nych, to m ożna gminie, do  której te części 
zostały w łączone wzgl. nowej gminie o  ile z części 
tych pow stała now a gmina, przyznać pew ną pom oc 
w  w ydatkach  pow stałych przez zmianę okręgów  
i to do  wysokości korzyści, które z tego osiągnęła 
gmina okrojona. W w ypadku  całkow itego po łącze­
nia gminy przechodzi cały  jej m ajątek na gminę n ow o­
utw orzoną. Tak ujmuje rozliczenie ustawa.

W praktyce Ugodowe załatw ienie się gmin na 
podstaw ie tych postanow ień rzadko  dojdzie do  
skutku. To też cały  szereg rozstrzygnięć sądow ych 
ustaliły-kom entarz i granice dla odnośnego rozli­
czeni.'».

Biorąc za podstaw ę w spom niane rozstrzygnię­
cia sądow e i różne inne kom entarze, kolejno om ów ię 
krótko najw ażniejsze m omenty rozliczenia.

Z brzm ienia ustaw y w ynika, jakoby rozliczenie 
do tyczyć m ogło tylko stosunków publiczno-praw nych 
a zatem nie m ogłoby odnosić s ię iio  m ajątku gmin. Te­
mu zaprzecza Najwyższy sąd adm inistracyjny licz- 
nemi rozstrzygnięciami. W edług postaw ionych tez 
celem ustaw y jest usunięcie pow stałych wskutek 
stw orzenia now ych okręgów  gmin wspólności w  u p ra ­



wnieniach i obow iązkach a co zatem idzie, często 
koniecznem będzie podział majątku, długów  i innych 
zobow iązań gmin zainteresow anych. Za dokonaniem  
podziałów  m ajątków  przem aw iać jednak muszą 
w zględy słuszności.

Kwestja ponoszenia przez jedną z gmin pew nych 
ciężarów  rzadko  będzie stosow aną. Znane mi są 
tylko dw a w ypadki, w  których na pew nych zain­
teresow anych może być nałożony obow iązek p rzed­
płaty  (Vorausleistung) mianowicie:

1. gdy  jedna z gmin przed połączeniem  zap ro w a­
dziła pew ne urządzenia dla swych członków, 
które po  połączeniu mają służyć wszystkim,

2. gdy  jedna z gmin wnosi do  w spólnoty prze­
ważnie ciężary.
Z achodzić m ogą jeszcze inne w ypadki.
Dalszym w ażnym  szczegółem rozliczenia o  ch a­

rakterze mieszanym jest przyznanie jednej z gmin 
zainteresow anych pewnej pom ocy w w ydatkach  
pow stałych przez zmianę okręgów  i to do  wysokości 
korzyści, k tóre z tej zm iany terytorjalnej osiągnęła 
gmina druga. Pom oc udzielona może być w formie 
zapom ogi bieżącej lub jednorazow ej odp raw y  lub 
może się składać z obu form pom ocy, o  ile złożą 
się na takie załatw ienie spraw y w arunki lokalne. 
Pom oc w spom niana również może znaleść w yraz 
w  przewłaszczeniu pew nych objektów  m ajątkow ych, 
oczywiście do  takiego załatw ienia spraw y potrzebną 
jest 'obopólna zgoda.

Ubieganie się o  pom oc jest uw arunkow ane i to:
1. gminie przyjm ującej now e tereny pow stać 

muszą w ydatki i to w ydatki specjalne, bo zwykłe 
w ydatki, połączone z adm inistracją terenów, nie m ogą 
być podstaw ą do  wniesienia pretensji o  pom oc, są 
one bowiem naturalnem  następstwem  objęcia tych 
terenów.

2. gminie odstępującej tereny z okoliczności tej 
pow stać muszą korzyści, a których to korzyści 
udow odnienie należy do  gminv ubiegającej się 
o  pom oc.

Pom oc względnie o d p raw a  nie może przekro­
czyć korzyści. Ustalenie jej w ysokości w  tych ra ­
m ach podlega rozstrzygnięciu w ładzy uchw alającej.

Gm ina pow iększona nowemi terenam i ubiegać 
się m oże w pierwszym  rzędzie o  pom oc z tytułu 
przejęcia biednych, zam ieszkałych na terenach jej

przydzielonych. O bow iązek utrzym ania biednych 
z chwilą przyznania terenów  innej gminy ciąży na 
obu gminach. Ze w zględów  praktycznych poleca 
się przyjęcie obow iązku utrzym ania biednych przez 
gminę ich zam ieszkania (cfr. II., ust. 11 , punkt 2).

Ubieganie się o  pom oc wskutek koniecznej o d ­
budow y dróg, zaniedbanych przez gminę poprzednią 
może również odnieść skutek. W niosek taki musi 
jednak być dobrze uzasadniony a bezw arunkow o 
z niego muszą w ynikać  pow ody  zaniedbania przez 
gminę poprzednią.

Udzielenie pom ocy będzie miało miejsce jesz­
cze w  innych w ypadkach . Ustalenie pew nyćh za ­
sad jest niemożliwe, poniew aż przy każdej posz­
czególnej zmianie granic kom unalnych zachodzą 
inne w arunki i przeto spraw ę potrzeby udzielania 
pom ocy ocenić należy od w ypadku do  w ypadku.

W yliczone powyżej, szczegóły odnoszą się do  
częściow ego połączenia gmin.

Pełne połączenie gmin nie pow oduje uciążli­
w ego rozliczenia. Możliwe jest przyznanie gminie 
zniesionej pew nych ulg podatkow ych  lub danie 
przyrzeczenia budow y d róg  i zak ładów  dobra  pu ­
blicznego. Przyznanie ulg i danie przyrzeczeń za ­
stępuje niby w ynagrodzenie za w yrażenie zgody 
na pozbycie się samodzielności.

Połączenie gminy wiejskiej z miastem w y- 
dzielonem z pow iatu  pow oduje rozliczenie p o ­
między miastem i powiatem . Rozliczenie jest p o d o ­
bne do  rozliczenia . pom iędzy gminami w  razie czę­
ściowej zm iany ich granic. Nie życzy sobie pow iat 
odłączenia od  siebie gmin, w tedy będzie jego sta­
raniem zadow olić potrzeby gmin i w  ten sposób z a ­
pobiec dążeniom  łączenia się z miastem i staraniom  
w ystąpienia z powiatu.

Pod koniec zauw ażam , iż zadaniem  naszych 
w ładz ustaw odaw czych będzie now e uregulow anie 
p raw ą dotyczącego  zm iany granic kom unalnych. N o­
we to p raw o  o dpow iadać  winno rozw ojow i osta t­
nich dziesiątek lat i w inno usunąć wszystkie w ątpli­
wości i nieścisłości, które były podstaw ą lata trw a­
jących pom iędzy gminami procesów , w ychodzących  
na ich i ich obyw atelstw a szkodę. Bezwzględnie 
zatrzym ać należy zagw aran tow ane konsty tucją p raw o 
gmin sam ostanow ienia o  sobie.

Rudolf Broda
K r ó le w s k a  H u ta

Rachunkowość w Związkach Komunalnych
Księgi w  rachunkow ości kom unalnej dzielą się: 

na zasadnicze, szczegółow e i pom ocnicze. Księgi 
zasadnicze są podstaw ą całej rachunkow ości i z ksiąg 
tych m ożna dow iedzieć się o  całokształcie gospo ­
darki komunalnej. Do ksiąg zasadniczych należą: 
dziennik i księga główna.

. Każda zm iana majątku, k tóra jest przedm iotem  
księgowania, musi być najpierw  zapisana w dzien­
niku. Stąd też nazw a dziennika „prim anota". Jak 
w iadom o pozycje księgowe m ogą być gotów kow e 
tj. takie, przy których otrzym uje się albo w ypłaca 
fo tó w k ę  albo też m em orjałow e (bezgotówkowe), 
przy których gotów ki ani nie otrzym uje się, ani też 
nie w ypłaca się. Z tego pow odu też dziennik m o­
żna rozdzielić na 2 części: dziennik kasow y, do  k tó ­

rego wpisuje się tylko pozycje gotów kow e i dzien­
nik m em orjałow y, do  którego wpisuje się tylko p o ­
zycje bezgotów kow e. M ożna też prow adzić 1 łą ­
czny dziennik jednakże z odrębnem i rubrykam i na 
pozycje gotów kow e a osobnem i na pozycje m em o­
rjałowe. Do dziennika wpisuje się wszystkie po zy ­
cje gotów kow e na podstaw ie asygnat kasow ych 
a pozycje bezgotów kow e na podstaw ie zleceń, li­
stów  i dokum entów . W szystkie w pływ y gotów kow e 
wpisuje się do  dziennika w  rubryce W i n i e n  z ró- 
wnoczesnem  w ypisaniem  przy  każdej pozycji ra ­
chunku, który ma być uznany a wszystkie w ypłaty  
gotów kow e wpisuje się po  stronie M a z rów nocze- 
snem w ypisaniem  przy każdej pozycji rachunku, 
który  ma być obciążony, Przy kontow aniu p o zy ­
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cji m em orjałow ych w  dzienniku m em oriałow ym  
względnie w  złączonym  dzienniku w  osobnej ru ­
bryce, należy przy  każdej pozycji wym ienić rachu­
nek w  rubryce M a, k tóry  ma być uznany a w  ru­
bryce W i n i e n ,  który  ma być obciążony. C odzien­
nie należy dziennik zam knąć, uzgodnić stan gotówki 
i wyliczyć ogólny obró t dzienny. Sumę ogólnego 
obrotu ustala się następująco: Do sumy obro tów  
m em orjałow ych dolicza się sumę strony W i n i e n  
dziennika kasow ego i sumę strony M a; otrzym ana 
suma jest suma obrotu dziennego.

W księdze głównej otw iera się ogólne zbiorow e 
rachunki .zapasow e (kasa, banki, zaliczki i. t. d.) 
o raz rachunek ogólny w ydatków  budżetow ych i ra ­
chunek dpchodów  budżetow ych. Na rachunkach 
tycTi kontuje się pozycje zbiorow o w ogólnych su­
m ach dziennych. A więc na rachunku kasy po 
stronie W i n i e n  sumę wszystkich w pływ ów  dzien­
nych, po  stronie M a sumę wszystkich w ypłat dzien­
nych; na rachunku w ydatków  budżetow ych ogólna 
sumę wszystkich pozycyj w ypłaconych z budżetu 
po  stronie W i n i e n ;  na rachunku dochodów  budże­
tow ych po  stronie M a sumę ogólna wszystkich w p ły ­
w ów  budżetow ych i. t. d. Sumy dzienne, które na 
tych rachunkach mają być zabontow ane, uzyskuje 
się przez zliczanie dotyczących  pozycyj w  dzienniku. 
Kw oty zapisane na poszczególnych rachunkach po 
stronie W i n i e n  zliczone razem muszą się rów nać 
sumie obro tów  dziennych wyliczonej w dzienniku; 
to sam o do tyczy  strony M a. leżeli strony W i n i e n  
i Ma  nie w ykazują tych samych sum co ogólny 
obrót dzienny, jest to  znak, że przy księgowaniu 
obro tów  na poszczególnych rachunkach w księdze 
głównej popełniono błąd. Zapiski więc w  dzienniku 
i księdze głównej kontrolują się wzajem nie autom atycz 
nie a to dzięki zasadzie podw ójności zapisów.

Dziennik i księgę głów ną w mniejszych zw iąz­
kach kom unalnych m ożna połączyć w jedną księgę 
t. zw. dziennik—główną. Zapiski w  takim dzien­
niku—głównej uskutecznia się w  formie tabelarycznej. 
Przy prow adzeniu  dziennika—głównej o d p ad a  p rze­
noszenie ob ro tów  dziennych do. księgi głównej, gdyż 
każdą pozycję zapisuje się odrazu  w odpow iedniej 
rubryce, k tóra w  tym w ypadku  przedstaw ia rachu­
nek w  księdze głównej.

Zadaniem  ksiąg szczegółow ych jest przedstaw ić 
obraz szczegółow y gospodarki w  poszczególnych 
jej działach. W księgach zasadniczych bowiem stan 
gospodarki ujęty jest w  zarysach ogólnych. Do 
ksiąg szczegółow ych należą: księga w ydatków  bu­
dżetow ych, księga dochodów  budżetow ych, księga 
zaliczek, księga deponentów , księga sum przecho­
dnich i inne. W księgach dochodów  i w ydatków  
budżetow ych otw iera się dla każdej pozycji budże­
towej osobne konto na którem notuje się tylko te 
zaszłości, które danej pozycji budżetow ej dotyczą. 
W księdze zaliczek otw iera się dla każdej osoby 
biorącej zaliczkę osobne konto ; również dla każ­
dego deponenta otw iera się w  księdze deponentów  
osobny rachunek. Słowem w księgach szczegóło­
w ych otw iera się dla najmniejszych kom órek go ­
spodarki osobne konta. Z ksiąg tych dow iedzieć 
m ożna się najdrobniejszych szczegółów o stanie go ­
spodarstw a i o  jego rozwoju. Stąd też nazw a tych 
ksiąg „szczegółowe". Do ksiąg szczegółow ych w pi­
suje się wszystkie pozycje zapisane poprzednio  do  
dziennika bądź na podstaw ie sam ego dziennika bądź 
też na podstaw ie dow o d ó w  tj. asygnat kasow ych

zleceń, pism i dokum entów . Stąd też ob ro ty  ksiąg 
szczegółow ych muszą zawsze być zgodne z ob ro ­
tami jakie w ykazują księgi zasadnicze. Przy końcu 
roku obrachunkow ego każdy  poszczególny rachu­
nek w księgach szczegółow ych należy zam knąć 
i w yprow adzić  salda końcowe. Suma wszystkich 
sald księgi szczegółowej rów nać musi się saldu o d ­
nośnego rachunku księgi głównej.

Do ksiąg pom ocniczych, które uzupełniają za­
piski ksiąg szczegółow ych, należą wszystkie księgi 
biercze, rejestry, skorow idze i t. p. księgi, k tórych 
rodzaj i ilość zak łada się w edług potrzeby.

O sobną kategorję ksiąg stanow ią księgi inw en­
tarzow e oraz księgi m aterjałow e. Zapiski w  tych 
księgach nie podlegają autom atycznej wzajemnej kon ­
troli ani z księgami zasadniczem i ani z szczegóło- 
wemi a to z tego pow odu, że uskuteczniane są poza 
nawiasem  norm alnego podw ójnego księgow ania. 
Księgi te om ów ione zostaną w  następnym  rozdziale.

Nieco statystyki
ogólnej oraz z dzia ła lności in w esty cy jn ej  

gm in śląsk ich .
(Ciąg dalszy)

P o w ia t  Ś w ię to c h ło w ic e .
K am ień posiada obszaru 385,02 ha, 2 kim. 

szosy i 6 kim polnych dróg. Gmina jest częściow o 
skanalizow aną i posiada sieć w odociągow ą długości 
1200 m. Oświetlenie jest elektryczne.

Majątek gminy szacuje się na 654.000 zł. przy 
zadłużeniu około  100.000 zt. Budżet na rok 1929/30 
opiew ał na 137.575 zł., a nadzw yczajny na 74.000 zł.

Do końca 1928 r. położyła gmina własnym  
kosztem chodniki z płyt cem entow ych, o raz rozbu­
dow ała  ratusz kosztem 125.000 zł.

W 1929 r. w ybudow ała gm ina w łasnym  kosztem 
6 mieszkań, a pozatem  pow iększyła się ilość mie­
szkań o  dalszych 15. Następnie dokończono  bu­
dow ę ratusza, w ybudow ano  strażnicę pożarną i b a ­
rak łącznym  kosztem 130.000 zł.

Lipiny liczyły w  dniu 1 stycznia 1930 r. mie­
szkańców  18.489. O bszar gminy wynosi 329 ha. 
Stacja kolejow a znajduje się w  Chebziu. Dróg p o ­
siada gmina ogółem  13,470 kim., w  tem brukow anych 
8,520 kim., szosy 3,950 kim. i polnych 1 kim. Dłu­
gość sieci kanalizacyjnej wynosi 9,640 kim., a sieci 
w odociągow ej 7,400 kim. Z gm achów  w łasnych 
posiada gmina: Ratusz połączony z garażem  .straży 
pożarnej, ze schroniskiem dla m łodzieży i ćwicznią. 
Dalej 4 gm achy szkolne, 2 ochronki, 1 dom  na sprze­
daż  mleka i 4 dom y mieszkalne. W artość tychże 
oznaczoną jest cyfrą około  1.250.000 zł.

O gólny  m ajątek gminy szacuje się na przeszło
1.600.000 zł. Budżet zw yczajny na rok 1929/30 op ie­
w ał na 951.184 zł., zaś nadzw yczajny na 950.000 zł.

Do końca 1928 r. p rzeprow adzono  renow ację 
budynków  szkolnych kosztem 52.400 zł.

Do końca 1929 r. skanalizow ano rów  p rzy ­
drożny i ułożono chodnik przy  ul. Król. Huckiej. 
R ozbudow ano kanalizację w  północnej części gminy. 
Zadrzew iono chodniki i cm entarze, o raz postaw iono 
parkany. Dalej u rządzono ogródki ochronne i p rzy ­
stąpiono do  budow y 2 dom ów  mieszkalnych, które 
w ykończone zostały w  bież. roku.



O g ó łe m  w y d a tk o w a n o  w  r. 1929 n a  w y że j p o ­
d a n e  in w esty c je  o k o ło  325.000 zł.

G m in a  “z a tru d n ia  42 p ra c o w n ik ó w  i 21 r o b o ­
tn ik ó w .

O rzegów  liczy ł w  d n iu  1. I. 1930 r. m ie szk ań ­
c ó w  10.449. O b s z a r  g m in y  w y n o s i 244,35 ha. P a - 
ra fja , s ta c ja  k o le jo w a  i urząd p o c z to w y  n a  m iejscu. 
D ró g  p o s ia d a  g m in a  o g ó łem  6,882 kim ., w  tem  b r u ­
k o w a n y c h  1 kim., szo sy  3,958 kim ., a  p o ln y c h  1,924 
kim . S ieci k a n a liz a c y jn e j p o s ia d a  g m in a  5,436 kim., 
a w o d o c ią g o w e j 6,450 kim . O św ie tle n ie  jest e le ­
k try c z n e . O p r ó c z  te g o  p o s ia d a  g m in a  w ła sn ą  sieć 
e le k try c z n ą , d a le j ra tu sz , 2 d o m y  m ieszkalne , 3 b u ­
d y n k i szko lne ,, d o m e k  d la  tra n s fo rm a to ró w  • d o m  
s tra ż y  p o ż a r n e j

O g ó ln y  m a ją te k  g m in y  o s z a c o w a n y  jest n a  
p rz e sz ło  2 m iljo n y  -zł-

D o  k o ń c a  r. 1928 ro z b u d o w a ła  g m in a  d ro g i 
i sieć  e le k try c z n ą , łą c z n y m  k o sz tem  286.000 zł.

G m in a  z a tru d n ia  13 p ra c o w n ik ó w  i 24 ro b o -  
ta ik ó w . '

Ś w iętoch łow ice  liczy ły  w  d n iu  1. I. 1930 r. 
rn ie sz k a ń c ó w  29.821. O b s z a r  g m in y  w y n o s i 760 ha. 
Stacja k o le jo w a , u rz ą d  p o c z to w y  i p a ra f ją  na m iejscu. 
Gm ina p o s ia d a  18,07 kim . d ró g  z c z e g o  b r u k o w a ­
n y c h  3^95 kim., szo sy  12,98 kim . i sm o ło w y c h  1,14 
kim . D łu g o ść  sieci k a n a liz a c y jn e j w y n o s i 13,905 kim ., 
a  w o d o c ią g o w e j 14,785 kim . O św ie tle n ie  jest e le k ­
try c z n e  i g a z o w e . T ak  k a n a liz a c ja , ja k o te ż  w o ­
d o c ią g i są  w ła sn o śc ią  g m iny . W  g m a c h a c h  p o s ia d a  
g m in a  d o m  a d m in is tra c y jn y , d o m y  m ieszk a ln e  i bu­
d y n k i szkolne. O gólny m a ją te k  g m in y  szacuje się 
na 3.775.000 zł. .

D o  k o ń c a  1928 r. w y b u d o w a n o  n o w e  d ro g i 
o r a z  ro z b u d o w a n o  w o d o c ią g i  i k a n a liz a c ję  o g ó ln e m  
k o sz tem  p rz e sz ło  400.000 zł.

W r. 1929 w y d a tk o w a ła  g m in a  b lisk o  450.000 
zł. n a  d a lsz e  r o b o ty  k a n a liz a c y jn e , n a  b ru k o w a n ie  
i a s fa lto w a n ie  ulic.

B u d że t z w y c z a jn y  n a  ro k  1929/30 o p ie w a  a n
1.300.000 zł. w  d o c h o d z ie , i n a  1.273.500 zł. w  ro z ­
c h o d z ie , z a ś  b u d ż e t n a d z w y c z a jn y  w y k a z u je  w  d o ­
c h o d z ie  c y frę  420.000 zł., a w  ro z c h o d z ie  446.500 zł.

D o  k o ń c a  1929 r. w y b u d o w a ła  g m in a  w ła sn y m  
k o sz tem  18 m ieszkań .

Gm ina zatrudnia 53 pracow ników  i 45 robo t­
ników.

W ielk ie P iek ary  p o s ia d a ją  o b s z a ru  1229 h a . 
D ró g  jest w  gm in ie  7,S05 kim ., w  tem  b ru k o w a n y c h  
0,50 kim ., sz o sy  4 kim ., a  p o ln y c h  6,90 kim . S ieć k a ­
n a liz a c y jn a  m a d łu g o ść  2,030 kim., a  sieć w o d o c ią ­
g o w a  4,762 kim . O św ietlen ie , jest e lek try czn e . W o - 
d o c ią g i są  w ła sn o śc ią  g m iny .

O gólny, m ajątek gminy szacuje się na o k o ło  
$50.000 zł.

D o  k o ń c a  1928 r. w y d a tk o w a ła  g m in a  n a  r o z ­
b u d o w ę  ulic, n a  rem o n t szkó ł, n a  p rz e d łu ż e n ie  k a ­
na lizac ji i w o d o c ią g u  o ra z  n a  re m o n t d o m u  g m in ­
n e g o  o g ó łe m  190.000 zł.

B u d że t n a  ro k  1929/30 w y k a z u je  k w o tę  205.000 
zł., a  n a d z w y c z a jn y  250.000 zł.

W  r. 1929 w y b u d o w a ła  g m in a  k ilk a  m ieszk ań  
d o ra ź n y c h , ro z b u d o w a ła  u lice, k a n a liz a c ję  i w o d o ­
ciąg i, u rz ą d z iła  ta rg o w isk o , n a b y ła  g ru n t p o d  g im n a ­
zjum , o g ro d z iła  b o isk o , o g ó ln y m  k o sz tem  130.000 zł.

„Publiczne Szkoły  D ok szta łcające Zaw ód.“
Podręcznik w ydany  po  cenach w łasnych przez 

Biuro Sam orządow e w Poznaniu dla miast Ziem 
Zachodnich obejmuje całokształt ustaw odaw stw a 
polskiego z objaśnieniami i w yciągam i z ustaw  i roz­
porządzeń.

jedyny podręcznik dotychczas w  tym rodzaju, 
niezbędny dla miast', szkół dokształcających, w ładz 
przem ysłow ych I-ej instancji, korporacyj, cechów  
oraz sfer przem ysłow ych, handlow ych i rzemieślni­
czych.

O pracow ał W. Gaertner. Str. 120. Cena 2,50.
W ysyła za zaliczką pocztow ą Biuro Sam orzą­

dow e w Poznaniu, ul. 2 7 -g o  G rudnia Nr. 8. Nakład 
ograniczony, prosim y zatem o  zam ów ienia o d w ro t­
nie. __________

„P olsk ie U staw od aw stw o P rzem y sło w e .“
O trzym aliśm y egzem plarz recenzyjny nowego' 

dzieła praw niczego noszącego tytuł „Polskie U sta­
w odaw stw o Przem ysłow e“, którego autoram i są pp. 
Dr. Stanisław Kłusek i W aw rzyniec G aertner, urzę­
dnicy m agistratu m. Poznania, poprzedzone p rzed ­
m ow ą p. prezydenta C. Ratajskiego.

W iadom o, źe polskie ustaw odaw stw o przem y­
słowe to gęsty las ustaw, rozporządzeń, instrukcyj, 
statutów  lokalnych i orzeczeń sądow ych. Pp. Dr. 
Kłusek i W. G aertner podają  rękę zwykłem u śmier­
telnikowi, aby  go p rzeprow adzić  przez gęstwinę 
skom plikow anych przepisów  praw nych i nietylko 
w skazują mu drogę praw a, ale i tłum aczą sens, uza­
sadniają przepisy ustaw odaw stw a przem ysłow ego.

jądrem  pracy  jest oczyw iście polska ustaw a 
przem ysłow a z r. 1927, którą  autorow ie interpretują 
w obszernym  kom entarzu. Z aznaczyć należy, że do  
tej po ry  mieliśmy jeden tylko kom entarz n. p. p o ­
chodzący  z pod  p ióra au torów  tej ustaw y pp. Do- 
bieckiego i Śląskiego, a zaw ierający w łaściwe tylko 
uzasadnienie projektu ustaw ow ego z r. 1925. Pp. 
Kłusek i G aertner w  pracy  swojej nie ograniczają 
się do  w spom nianego uzasadnienia, lecz uw zglę­
dniają również orzecznictw o polskie i niemieckie, 
zwłaszcza odnoszące się do  ustalenia podstaw ow ych  
pojęć „przem ysłu" — „ fa b ry k “ i t. p. — dalej: uzu­
pełniają poszczególne przepisy ustaw odaw stw a p rze­
m ysłowego kompletnemi cytatam i o raz  podaniem

Stow arzyszen ie D ziew cząt Zarobkujących pod op.Św .Z yty
w  K A T O W I C A C H ,  ul. Marjacka 22. Tel. 1704.

S e k re ta r j a t  T o w arzy s tw a  u trzym uje
B I U R O  P O Ś R E D N I C T W A  P R A C Y

dla słu żb y  d om ow ej i prosi  , za in t e resow anych  o zwracan ie  się z ca lem zaufaniem,  do b iu ra  pośredn ic twa,  k tóre 
po leca tylko p ie rw sz or z ęd n ą  i wykwal i f ikowaną służbę.

Dom „Św.  Z y ty “ p r zy  ul. .Marjackiej po leca  swą Z N A K O M I T Ę  K U C H N I Ę  szczególnie
wycieczkom z prowincj i ,  poza tem w yd a je  się smaczne i z d r o w e  śniadania,  obiady i kolacje P. T. u rzę dn i ko m 
i gościom wp ro w a dz o n ym  po cen ach  p rzystęp n ych .
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ín  e x te n so  w ią ż ą c y c h  się z u s ta w o d a w s tw e m  p rz e -  
m y s ło w e m  p o k re w n y c h  n o rm  p ra w n y c h .

O rje n ta c ję  u ła tw ia  d o s k o n a le  u ło ż o n y , b. o b ­
sz e rn y  s k o ro w id z  a lfa b e ty c z n y , u m o ż liw ia ją c y  sz y b ­
k ie  o d s z u k a n ie  n a  p rz e s trz e n i 837 s tro n ic  d z ie ła — in te ­
re su ją c e  c z y te ln ik a  w ia d o m o śc i.

N a leży  w y ra z ić  ż y w e  z a d o w o le n ie  z rac ji u k a ­
z a n ia  się te g o  d o s k o n a łe g o  d z ie ła  p o d rę c z n e g o , b ę ­
d ą c e g o  z a ra z e m  św ia d e c tw e m  w y s o k ie g o  p o z io m u  
fa c h o w e g o  p e rso n e lu  u rz ę d n ic z e g o  M ag is tra tu  m ia- 
sfa  P o z n a n ia .

C e n a  p o d rę c z n ik a  '29 zł. 20 gr. ra zem  z p rz e ­
sy łk ą . Z a m a w ia ć  m o ż n a  p rz e z  B iu ro  S a m o rz ą d o w e  
w  P o z n a n iu , ul. 2 7 - g o  G ru d n ia  nr. 8.

„G órny Śląsk w  w alce o p o lskość.“
Z p o d  p ió ra  a u to ra  d z ie ła  „ W a lk a  o  K ęd z ie ­

rz y n  ", D r. A d a m a  B enisza, u k a ż e  się w  p ie rw sz y c h  
d n ia c h  lis to p a d a  n o w e  d z ie ło  p,. t. „ G ó r n y  Ś ląsk  w  
w a lc e  o  p o ls k o ś ć “.

D zieło  p o w y ż s z e  w  g łó w n y c h  z a ry s a c h , o p a r ­
ty c h  n a  ź ró d ła c h  lite rack ich , p u b lic y s ty c z n y c h  o ra z  
fa k ta c h  h is to ry c z n y c h , ro z w ija  w  ro z d z ia le  I. O d ­
ro d z e n ie  N a ro d o w e  G ó rn e g o  Ś ląsk a , w  ro z d z ia le  11. 
Z a g a d n ie n ie  P leb iscy tu , w  ro z d z ia le  III. Z a g a d n ie n ie  
P o w s ta ń  Ś ląsk ich , w  ro z d z ia le  IV. G ó rn y  Ś ląsk  p o  
p rze łam ie .

P ra c a  D r. B en isza  w y w o ła ła  w ie lk ie  z a in te re ­
s o w a n ie  w  sze ro k ich  k o ła c h  n a sz e g o  sp o łe c z e ń s tw a , 
a  n a z w isk o  a u to ra , z a sz c z y tn ie  z n a n e g o  z p ie rw ­
szej sw ej p r a c y  n a  te m a t Ś ląsk a , d a je  w sz e lk ą  rę ­
k o jm ię , iż n o w a  ta  p r a c a  je g o  w z b o g a c i n a sz ą  lite­
ra tu rę .

D zie ło  „ G ó rn y  Ś ląsk  w  w a lc e  o  p o lsk o ść  “ o b e j­
m u je  300 s tro n  d ru k u , a  c e n a  za  1 e g z e m p la rz  w y ­
nosi 12. — zł., p ła tn y c h  p o  n a d e s ła n iu  d z ie ła .

P. T. M ag is tra to m  i U rz ę d o m  G m in n y m  p o le ­
c a m y  n a b y c ie  d z ie ła  d la  b ib ljo te k  g m in n y c h  i sz k o l­
n y c h . Z a m ó w ie n ie  m o ż n a  sk ie ro w a ć  d o  b iu ra  n a ­
szeg o , w zg l. n a  a d re s :  T a d e u sz  O lszew sk i, K a to ­
w ice , ul. W o je w ó d z k a  28.

C*  DRUKARNIA
Jan E ichhorn  t  
%

c
KATOWICE

u l. P o p rz e c z n a  7. T e l .  23 11

specjalny wyrób biletów
tr a m w a jo w y ch  •  a u to b u so w y ch  

ta r g o w y c h  i t. p. (/&

K atow icki O ddział Tow. W zajem n. 
U bezpieczeń

„ S  N O  P “
w W arszaw ie

p rzy jm u je  do ubez p ie cz en ia  od ognia budow le  
i ruchom ości m iejskie, w ie jsk ie  i p rz e m y s ło w e  
R ów nież  ze w zg lędu  na nadchodzący  sezon 
ub ez p ie cz eń  z iem iop łodów  od gradobicia, p rz y j ­
muje się już obecn ie  zgłoszenia. Inform acji  tak 
u stnych , jak i p isem nych  udzie la  n iezw łoczn ie

B iuro  T o w a r z y s tw a  „ S N O P “
K a ło w ie , ul. S o k o lsk a  9 — T elefon  21-76

P o s z u k u j e  s i ę  z d o ln y c h  a j e n t ó w

E.  L A  M L  A i
Telefon 1433 K a t o w i c e  S obiesk iego  13

F abryka  
p Z d r o w o tn o -te c h n ic z n y c h  u rząd zeń  4 

i a p a ra tó w

Pod uw agę!
K a ż d a  w io sk a  p o s ia d a  szko łę , w  k tó re j p iln o ­

w a n ie  śp iew u  fest fach em  o b o w ią z u ją c y m . W  k a ż ­
d e j n ie o m a l w io sc e  z n a jd u je  się ró w n ie ż  i k ó łk a  
śp ie w a c z e . G d z ie  a to li b ra k  ja k ie g o k o lw ie k  in s tru ­
m en tu  m u z y c z n e g o , tam  jest u d z ie la n ie  lek cy j śp iew u  
b a r d z o  m o z o ln ą  p r a c ą  d la  p p . n a u c z y c ie li ja k  i d la  
p p . d y ry g e n tó w  k ó ł ś p ie w a c z y c h . Ten fak t p o w o ­
d u je  d u ż o  sz k ó ł ja k  i k ó ł ś p ie w a c z y c h  d o  n a b y c ia  
p rz e w a ż n ie  h a rm o n ij. Z n a b y c ie m  in s tru m en tu  
u su n ię te  są  m o z o ln e  p ra c e  p rz y  u d z ie lan iu  lek cy j 
śp iew u .

W  B rzez in ach  Ś ląsk ich  istn ieje fabryka fis- 
harm onij, B. S c h n e id ra , k tó ra  b u d u je  fish a rm o n je  
d o s k o n a łe  p o d  w zg lęd em  fa c h o w y m  i p o d  5 -le tn ią  
g w a ra n c ją .  O w a  fa b ry k a  m o ż e  b y ć  n a jlep ie j p o ­
le c a n a , g d y ż  w y r o b y  jej w y trz y m u ją  k a ż d ą  z a g r a ­
n ic z n ą  k o n k u ren e ję .

C e n y  b a rd z o  p rz y s tę p n e  i d o g o d n e  w a ru n k i 
p ła tn o śc i.

P o le c a  się o d w ie d z e n ie  fa b ry k i b e z  ż a d n e g o  
z o b o w ią z a n ia .

S iln y  ro d z im y  p rz e m y s ł — to  n ie z a le żn o ść  g o ­
s p o d a rc z a  Polski.

4
Oddział I. Ą

C en tra ln e o g rzew a n ie  — In sta lacje  na- lo d w a -  J 
dniające — U rządzen ia  san itarn e d esin fek cyjn e . %

Oddział II. \
F i l t r y  zapob iegające  tw o rzen iu  się kam ienia  i

p kotłow ego „N ygram it“. j

r — . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — \
|  R estauracja
♦ „Pod Dzwonem“
!» wł. H enn in a  N ow otna
|  Królewska Huta
♦ ulica Gimnazjalna 18. Telefon 1103
1

poleca pierw szorzędną kuchnię, smaczne
♦  zakąski ciepłe i zimne, znakomite napoje.

D obrze pielęgnowane piwa.

(P rzys tanek  tramwajowy')
IIIJ


